
Nr“ 138. ROIi 1846. SOBOTA 27 CZERW CA.

Pismo lo  w y c h o d z i  c odz ienn ie  oprócz n ie d z ie l  i 
ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  w  d r u k a r n i  S t a n i s ł a w a  

( C i e s z k o w s k i e g o .

Z a l i c z e n i e  na t r z y  m ie s iąc e  z ło ty c h  dz ies ięć  
m ie s ię c z n ie  z ło ty c h  c z t e r y ,  n u m e r  p o je d y n c zy  

g ro s z y  d z ie s ięć .

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E U W A C I  E  M E T E O R O L O G I C Z N E .

Dzień J B ar .  do 0° R .  
godz ina  j w m ia r .  p a ry z .

Stop .  c iep ła  
pod ł .  R eau .

P s y c h o ­
m e t r W i a t r S tan  A tm osfe ry

Z jaw is k a  n a p o w ie t r z n e  
rń zn e  u w a g i

ti
25 2 

10

2 7 ”  1” ’ 320 ,+ 11“ 5 ’ i ,  70 Z f ł .  Z a c h o d n i  s łab y
1 ,  3 2 7 ! +  17, ' 314 , 8 2 | i* ł .  Z a c h o d n i  ś redn i
2 ,  1 9 4 1+ 13, 2 | 4 ,  8S| „  s ta h y

JPochm arno
»

C h m u r n o

O głaszając prenum eratę na nastejm y kw arta ł, W ydaw ca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanoicnych A bonentów , o wczesne zapisyw anie s ię ; albm dem  laką tylko ilość' exem  
p larzy  wybijać p o sta n o w ił, ja k a  po obliczeniu  najdalej do dnia 6 Lipca" 1846 r .  Abonen­
tów , o kn ie  się być po trzebną . —  Preiutmęrala kw artalna Z ip . 10, m iesięczna Z ip .  4.

Wiadomości zagraniczne.

—  W a rszaw a  21 Czerwca. —
iS. Pan zapatrzywszy się na ustawy i p rze ­

pisy o peusyacti em erytalnych, na przełożenie 
JO. Xięcia Namiestnika Królestwa udzielić ra ­
cz y ł ;  1) Tytułem szczególnej nagrody, xiężnie 

JTeresie  z xiążąt Lubomirskich, Jabłonowskiej, 
wdowie po W , Mistrzu D w oru ,  J. C. K. M., 
człoultu Rady Administracyjnej , prezesie Herol- 
dyi Królestwa, przez  wzgląd-na 36 letnią służ­
bę zmarłego jej m ęża ,  niezachwianą wierność 
i przywiązanie do T ronu ,  niemniej gorliwość, 
z jaką wypełniał ycszelkie powierzane mu obo­
wiązki , pensyę w ilości 3750 rubli rocznic i 
do śmicrii.  2) \V  drodze łask i ,  p. Tekli Ma­
jew sk ie j ,  wdowie po majorze z kornuiend I n -  
walidnycb 10 okręgu straży w ew nętrznej,  oraz 
dwojgu ich dzieciom, w miejsce wsparcia obe­
cnie pobieranego pensyę w ilości 415 rubli 90 
kopi ję k  rocznie, w połowie dla niej samej do 
śmierci lub wejścia w nowe związki małżeń­
sk ie ,  w połowie dla dzieci,  aź do dojścia ich 
do pełuoletności.

— P etersburg W  Czerwca. —
P rzez  ukazy Cesarskie mianowani w licz­

bie innych kawalerami orderu: ś. Anny 2 kla­
sy, starszy urzędnik Knromissyi do rewizyi i 
ułożenia praw Królestwa Polskiego, radca Kol- 
leg. P ław ski,  w nagrodę odznaczonej gorliwo­
ścią służby; Bibliotekarz muzeum czeskiego w 
P ra d z e , professor YYmczygJaw H anka , ze w zglę­
dy* na gorliwe spółdziałanie w uczonych przed- 
sięweięcj8c() itiinisterslwa oświecenia w przed­
miocie Biologii s łowiańskiej; św . Anny 3 kl ,

DICy Kommissyi do rewizyi i ułożenia praw 
Królestwa Polskiego, Ha!pert i Ordyłowski — 
nagrodę odznaczonej gorliwością służby.

w

Podłóg danego przez  N. Cesarza rozkazu o 
artykułach dodatkowych do karnej wojskowej 
ustawy, nim ona zostanie prze jrzauą i zgodzo­
n y  z nowyoi karnym kodexem , slopnie kar c ięż­
kich robót w Syberyi dla wojskowych przestęp­
ców mają być naznaczane podług uowego kar­
nego kodexti,  a skażywani do tych robót sze­
regowi , nie szlachta i nieuźywający osoHmycb 
przywilejów, mają przytem być karani biega­
niem przez lózgi.

Ogłoszono potwierdzone przez N. Cesarza 
Zdanie Rady Państwa o małżeństwach zaw ie­
ranych przez odesłanych cio Syberyi na osiedle­
nie przestępców i włóczęgów. (Zesłane de Sy­
beryi na osiedlenie z utratą praw stanu kobie­
ty, mogą zawierać śluby tylko z przestępcami 
zesłauemi z utratą praw stanu. Lecz gdy po 
upływie terminu przejdą do.stanu włościan r zą ­
dowych, mogą wychodzić za mąż podług ogól­
nych o małżeństwie przepisów, byle tylko m ę­
żowie ich swobodnego stanu obowiązali się, 
że żou swoich z Syberyi nie w ywiozą.)

—  P a ryż  12 Czerwca. —
Izba Parów przyjęła na wczorajszetn posie­

dzeniu projekt założenia kolei żelaznej z Dijon 
dc Miihlhausen.'

Na dzisiejszem posiedzeniu izba .deput. p rzy ­
jęła budżet dla Algiery?.

X iąźę F i tz - Ja m es ,  który oddawna choro­
w a ł ,  umarł niedawno w średnim wieku swego 
życia.

Journal de L ilie  donosi,  sprzecznie z w czo ­
rajszą wiadomością, o wyjeździe kardyu. L»- 
tour d’Auvergoe do Rzymu. Arcybiskup Lyori- 
ski wyjechał już ta k że ,  aby głosować w Kon­
klawe.

Z Algieru piszą pod duiem 6 czerwca: Mar­
szalek Bugeaud w towarzystwie pułkowa. Ri-
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v e t ,  kapitana T rochu ,  swych oficerów służbo­
wych i adjutantów odpłynął dziś do Oranu, zkąd 
zwidzi granicę marokańską. Towarzyszą mu 
także brygadyer T a r la s , pp. Tremisot i Ostrow­
ski. Podróż ta nie potrwa dłużej jak  dwa ty­
godnie.

Głowa Lecom la, która dostawioną została pod 
rozpoznanie frenologistów, przedstawia kształt 
zew nętrzny , który według Spnrzheima i Galla 
wykrywa skłonność do morderstwa.

Z Algieru piszą pod dniem 3 czerwca , że 
tam był oczekiwany jenera ł-Jusuf  z długiej i 
utrudzającej wyprawy do Dźebeł-Amnr i do kra 
ju  Uled-Nail.

Jenerał Cayaignac uskutecznił kilka wielkich 
razzij w pogranicznych pokoleniach m arokaó- 
skioh , mających odział w powstaniu derwisza 
Sid-el-Kated i kilku oddziałów Arabów, które 
wyw ędrowały  z Algieryi. Niektóre z ostatnich 
powróciły już  dobrowoluie i poddały się jene­
rałowi. Jeden z nich schroniony pod murami 
Ouszdy a reklamowany przez jenerała , przy­
był pod eskortą 20  jeźdców Kaida. Ta ener­
giczna demonstracya wywarła zbaw ienn i wpływ 
na pokolenia pogran iczue, nawykłe do bezkar­
ności.

N iew iadom o jeszcze z pewnością, c z y k r ó - .  
Iowa W iktorya przybędzie tego roku do F ra n ­
c j i ;  jednakże w zamku Eu robią ciągle przy­
gotowania na je j  p rzy jęc ie ,  a niedawne posła­
no łam nawet takie rozkazy, które tylko w pe­
wnej nadziei przybycia królowej angielskiej u -  
dzielone być mogły.

Rada miiiislrów uchwaliła była jednozgodnie 
odrzacenie prośby Leoomta o ułaskawienie.

Dz. E s p r it  ptib/tc  nie wróżąo dla Algieryi 
pomyślności, dopóki marszałek Bugeand na cze­
le tamecznej adininislraryi zostawać będzie, ra ­
dź} zaprowadzenie w lej osadzie zarządu cy­
wilnego.

Mcho tVOran donosi, że Abdelkader znaj­
duje się obecnie w Dż.ebel-Delaa, o 10 godzin 
drogi w południowo zachodniej stronie od Stil- 
t e n ;  naczelnicy Bu Maza i El-fladż-Segbir po­
łączyli się d. 21 z Emirem.

W  przeszłym tygodnia umarł tn p. Ochoa, 
znany z podróży odbytej do Indyj i Persyi.

—  Londyn  10 C z e r w c a r
Pomiędzy znakomitymi osobami, klorc po­

spieszyły z odwidzinami do Ibraliima Paszy, w i­
dziano hr. A berdecn , który miał z nim dość 
długą konfcrencyę. Odwidził go także Lkib 
Eflendi, sprawujący in lcresa  tureckie przy dwo­
rze  londyńskim, który miał z nim przeszło dwu­
godzinną rozmowę. Ibraiilm przyjmował także 
na posłuchaniu nadzwyczajnego posła Beja tu- 
nelańskiego. J

Pomiędzy odwidzającemi uważano jeszcze 
sir  Roberta Peeł,  x.ię^ja W ellington, hr. Dela- 
w a r r ,  lorda szambelana k ró low ej,  hr, W e s t -  
m orland , sir I. Lusbingtou , dyrektora kompa­
nii indyjskiej, i wiele innych znakomitych osób.

Gai* armia angielska otrzymać ma w krót­
c e ,  w miejsce dotychczasowych powszechnie

znienawidzonych, kaszkietów ( c z a k o ) ,  hełmy 
pruskie.

Znany missyonarz i podróżny, Dr. Jóźef 
Wolff, w ydał,  jak wiadomo, opis "podróży sw o ­
j e j ,  w którym między innem i, mówiąc o wa­
leczności jenerała angielskiego Jochmus, w s łuż­
bie tureckiej zostającego, rodem P rusaka,  mie­
ni go być pochodzenia żydowskiego. Na żąda­
nie tego jenera ła ,  Dr. Wolff odwołuje teraz 
swoje twierdzenie w  gazetach , usprawiedliwia­
jąc  s ię ,  że z powierzchowności i akcentu m o­
wy wziął go za syna Izraela.

Nigdy jeszcze żaden zakład gazetowy nie 
rozwiną! większej czynności i sprężystości jak 
gazeta T im es, po rozprawach nad drugiem od­
czytaniem bilu zbożowego w izbie wyższej. W  
75  niiuul po zamknięciu tego posiedzenia r o z e ­
słano ju ż  4000 egzemplarzy północną koleją ż e ­
lazną. Rozprawy, głosowanie i artykuł o lem 
zostały napisane, w drukarni u łożone, skory­
gowane i w ydrukow ane, gazety sanie z.łożoue, 
i z drukarni do stacyi kolei żelaznej o 2 mile 
ang. odległej zaniesione, a to wszystko w  o -  
wym krótkim przeciągu czasu.

X ż ę  Wellington ma wkrótce podać swą dy 
missyę , gdyby nawet teraźniejszy gabinet nie 
miał się za kilka dn i 'rozw iązać .

Flotylla rossyjska przybywszy o.godz. 0 ra ­
no do Spilhcad, dala salwę z 21 wystrzałów 
działowych, na którą bnllerye angielskie odpo­
wiedziały. Admirał sir Charles Ogte dowodziła 
Porlsmotilu, pospieszył natychmiast na pok-lad 
liniowego okrętu Iugerm an /and  dla złożenia 
uszanowania J. G. W .  Wielkiemu Xięciu Jion- 
stantemu i powinszowania niu szczęśliwego p rzy­
bycia. Przyjęty  został przez Jego Ces. W v -  
sokość i przez admirała Liiikc jak najuprzej­
miej i salutowany 17 wystrzałami działowemi, 
na które odpowiedział admiralski okręt Wihdv- 
rya . Pan B erg ,  pierwszy sekretarz poselstwa 
rossyjskiegp, i p. M arch, konsul rossyjski, po­
śpieszyli także u ł  okręt In germ an land  dla zło­
żenia dostojnemu Synowi swego Władcy usza­
nowania. Wiadomość o przybyciu J. C. W y ­
sokości doniesiono zarazem przez telegraf elek­
tryczny baronowi Brunów i admiralicji w Lon­
dynie. 1

Admirał sir Cli. Oglc powracając na ląd od­
dał pod rozporządzenie Wielkiego Xcia paro­
statek IAg k l in g , który go przewiózł był do o- 
krętu  Ingerm anland. Wielki X źę  ma wyjść 
na ląd około godziny 5 wieczór i być p rzy j­
mowany z wszelkiemi honorami. W  czasie sw e ­
go pobytu mieszkać będzie w pałacu gubernatora.

lbraliim Pasza przyjąwszy dziś rano depu-  
tacyę od towarzystwa żeglugi parow~ej wsclio - 
dniej , udał się z odwidzinami do królowej wdo­
wy i innych członków familii królewskiej < j a ­
ko też do p. P c e l , x r ia  W ellington, lir. Abcr- 
d e e n , do kilku innych ministrów i do prezesa 
izby niższej. Tegoż dnia z n a j d o w a ł  się z s « ą  
świtą na wieczorze n lady Pcel.

Lord Cowlcy, ambasador angielski przy dw o-
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rzc  luilcryjskim, przybył wczoraj wieczór do 
Londynu.

JUóruing A dcerliscr  tw ie rdz i , że kardynał 
Acton, który odbył nauki w uniwersytecie w  
Cambridge, ma niejakie widoki pomyślności w 
bliskim wyborze nowego Papieża.

—  R zym  3 Czerwca. —
Do portu Ankoiły zawinęły dwa auslryackie 

okręty  w o jen n e , a w Ferrai ze wojsko austry- 
ackie objęło i w  samem mieście s łużbę ,  po wyj­
ściu zlaintąd wojska papiczkiego do Bouonii i 
okolic.

—  D nia  4 Czerwca. —
Zwłoki Papieża Grzegorza XVI. przeniesio­

ne -zostały do bazyliki ś. Piotra i wystawione 
w kaplicy N. Sakramentu. Kolegium święte ze­
brało się poprzednio w sali zwanej Dei P ara -  
raenti przed kaplicą SyxlusalV. aby odbyć pierw­
sze posiedzenie przygotowawcze. Sekretarz kon- 
gregacyi odczytał głośuo ustawy kanoniczne Pa- 
pieżów Grzegorza X . ,  Juliusza II., Piusa IV., 
Grzegorza XV., Urbana VIII. i Klemensa XII. 
o wyborze Kaplaua Najw yższego , a następnie 
wszyscy kardynałowie złożyli przysięgę najści­
ślejszego dopełnienia powyższych przepisów. 
Następnie zniszczono pierścień rybacki j  pie­
częć ; zatwierdzono na urzędowaniu guberna­
tora Rzymu i upoważniono 2  kardynałów do 
przedsięwzięcia potrzebnych przygotowań na 
konklawe w  pałacu Papiezkim na górze Kwiri- 
nalskićj. Jutro rano kardynał Macchi w asy— 
slencyi całego wyższego duchowieństwa, cele­
brować będzie pierwszą mszę za duszę zm ar­
łego Ojca św. Zapewniają z dobrego źródła, 
Ze zmarły Papież pozostawił bullę, którą w zy­
wa kolegium św ię te ,  aby się natychmiast po 
jego śmierci zgromadziło i jak  najspieszniej do 
wyboru następcy jego przystąpiło.

(Jaur. de F ra n c f.)
_ , ,  . —  N ew -Jork  18 M aja . —
Uddział wojstsa amerykańskiego, z 70  ludzi 

złożony, wyszedłszy dnia 28 kwietnia z P u n -  
to lsabel w zamiarze przebicia się do obozu j e ­
nerała Taylor i otworzenia tym sposobem kom- 
tnńnikacyi z obozem , napadnięty przez  Mexyr 
kanów o 20 mil ang. od pnukłu wyjścia, po 
większej części został wycięty; tylko dowódz- 
ca tego oddziału, kapitan W a lk e r ,  uszedł z 2 
ludźmi do Punlo-Isabei. W edług innej wiado- 
moset, oddział wojska jenerała Taylor stoczył 
z Mexvkanami-bitwę, w której utracić miał 150 
ludzi.  .W ojsko amerykańskie w P uuto-łsabel 
mając zupełnie, przeciętą komunikacyą % obo­
zem jenerała Tay lo r ,  może być zmuszone do 
poddania się dla braku dowozu żywności.

Wojsko m exvkańskie, stojące naprzeciwko 
obozu amerykańskiego, liczy 81)00 ludzi.

Gazety new-jęrkskie żalą się na opieszałość 
exasu w dostarczeniu zażądanego kontyugen- 

su na wojnę przeciw Mexy kowi i zagrażają mu, 
ze  jeżeli spiesznie lego niedopełnią , z unii wy­
łączony zostanie. ‘

Z Mexyku otrzymać tu miano wiadomość, 
że tam jest zamiar oddać tę rzeczpospolitą pod

tryum w iral,  złożony t  jenerałów: Sanlana, ł f e r -  
rera  i Kin eon.

Długi rządu związkowego Stanów Zjed. A- 
meryki półn. wynoszą blizko 18 roilior w dol- 
larów; długi zaś pojedynczych Stanów 207 mil., 
razem  225 mil. dallarów.

— Oceania. —
W edług doniesień angielskich, Francuzi sto­

czyć znowu mieli niepomyślną dla siebie b itw ę 
na jednej z wysp leżącej blisko Otaheit.. P o ­
mimo zawartej z admirałem angielskim Seymour 
umowy, aby się wstrzymać od wszelkiego za­
machu na niepodległość wysp sąsieduicb, aź do 
nadejścia dalszych inslrukcyj z Europy, guber­
nator francuzki Brual usiłował narzucić p ro te ­
ktorat fraucuzki władczyni wyspy Huakiue, o 
90 mil ang. od Otaheily odległej, nazwiskiem 
Arapaja. W  tym celu emissaryusze fraucuzcy 
nakłonili kilku naczelników tej wyspy do upra­
szania Francuzów c w zięcie  ich wyspy pod 
swój protektorat.  W  skutek tego , gubernator 
Bruat posłał fregatę Uranie  w raz  z dwoma pa­
rostatkami pdd dowództwem kapitana fionard % 
wezwaniem do królowćj Arapaji,  aby stosow­
nie do żądania mieszkańców wyspę tę oddała 
pod protektorat Francyi- Ałe królowa w z b ra ­
niała się odstąpić swego panowania, i gdy k a ­
pitan Bonard wysadził na ląd 590 lndzi dla u- 
zyskauia przemocą p ro tek tora tu ,  2 ,000  zbroj­
nych wyspiarzy pod dowództwem Auglików i 
Amerykanów, otoczyło Francuzów, k tórzy  po 
żwawej bitwie, utraciwszy 50 łudzi w  zabitych 
i wielu ran ionych , zmuszeni byli do odwrotu.

Rozmaitości.
W Ę D R O W N I' LEKARZ.

(Ciąg dalszy.)
W  tym  czasie d o sz ła  ją  w ia d o m o ś ć , że  m ł o ­

dz ien iec ,  ów p ierw szy  duszy  k o ch an e k  , owo m ł o ­
dociane boży szcze ,  k tó rego  nie rozczaro w ała  ani 
zbliżenie  s ię ,  ani czyn n ieszlache tny ,  o puśc i ł  W i l ­
no  u d a ją c  się do  w o j s k a , gdzie  t r ą b a  w o je n n a  
p r z y z y w a ła  s i ł y  i m ło d o śc i ,  i gdzie n ie s y ty  k r w i  
Mars m ia ł  po tok i  jćj  wylać .

P o b la d ła  nagle  Alina , wszystk ie  jój wspumnienia  
na raz  o d ż y ły ,  litość o b u d z i ła  się w  se rcu  i ch o ­
ciaż od  niejakiego czasu ż y ją c a  ś w ia te m ,  Bogu p o ­
leciła  losy m łodz ieńca .

U p ł y n ę ło  d w a  czy t rzy  lata. R ó żn e  uczucia ,  
ró ż n e  myśli  z a jm o w a ły  dziewicę. Nie jeden  m ł o ­
dzieniec u g ią ł  p rz ed  n ią  k o i a n o , nie jeden  z y s k a ł  
jój uśm iech ,  n i e je d n e m u  uśm iechnęła  s ię  w z a je m ­
ności n a d z ie ja ;  lecz w e  wszystk ich  s ło d k ic h  u c z u ­
ciach  mieszało się wspom nien ie  p ierw sze j  n a js z c z e r ­
szej m i ło śc i , wszędzie  i zawsze p ie rw szy  k o c h a n e k  
b y ł  w yższym  i sz lachetniejszym od  innych.

W reszc ie  Alina o d d a ła  sw o ją  re k e  ń ie  7 u c zu ­
c ia ,  ale a b y  być  ż o n ą ,  a b y  św ietn ie ' ,  aby z m ie ­
nić stan i w  mm no w y ch  szukać p rzy jem nośc i .  W  
c h w i l i , gdy k a p ła n  w ią ż ą c  s l ó ł ą  n o w o ż eń c ó w  r ę ­
c e , .  b ło g o s ła w i ł  i c h ,  w  myślach Aliny  b y ł  m ł o ­
dzieniec ,  w z d y c h a ła  za n im  i p r a g n ę ła ,  a b y  dla 
pomszczenia się za zap o m n ien ie ,  u j rza ł  ją  teraz  o d ­
d a ją cą  się innemu.
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Przecież  Alina tylko rękę  s w ą  o d d a w a ł a ,  c z u ­
ł a  i w id z ia ła ,  że  ó w  p ie rw szy  k o ch an ek  poślub i ł  
] t j  dusze.

O m y l i ła  sję b iedna  Alina s ą d z ą c ,  że  m ożna  
b y ć  szczęśl iwą z c z ło w ie k ie m , k tó reg o  się nie ko ­
c h a ,  do  k tórego  ty lk o  przyzw yczaić  się możeińy. 
N a w y k n re n ie ,  d o b re  dla o b o j ę t n y c h , a le  nie  dja  
t y c l i .  k tó ry c h  serce  dozn a ło  ż y w y c h  u czu c i  k tó ­
r y c h  dusza pragn ie  ukochać  i b y ć  w zajem  k ó c h a -  
zią . N i e d łu g o  poczęło  c iężyć jarzmo m a łż eń s tw a ;  
a n i ą a h a w y ,  afii świetność i b l a s k ,  ani p ło c h e  r o z - 
r .ywki nie z d o ła ły  z a p e ł n i ć  tćj p r 1 żn i  s e r c a ,  j a -  
kiój doznajem y  czując  się zawiedzeni  w  naszych 
m ło d o c ian y  cli m a r z e n i a c h ,  w  naszych u ioczych  snach  
i tk l iw y c h  uczuciach.

M ą ż  A liny  w ic ie  jakko lw iek  od niej s tarszy , 
r ó w n ie ż  nue p rz y n ió s ł  w  zw iązek  m a łż eń sk i  p o ­
św ięceń  m i ło śc i ,  p ragn ień  m ło d z ie ń c z y c h ,  ani b y ł  
o w y m  człow iek iem  , k tó rem u  cudza boleść  łzy  w y ­
ciśnie > k tó ry  sercem  i du szą  usz lachetn ić  się p r a ­
gnie ,  k tó reg o  myśl lubi w latać z p a d o łu  p ła c z u  
W  k ra in y  myśli i czucia. Z w y c za jn y  i rnatcryalriy 
c z ł o w i e k ,  s t ra w io n y  w walce ż y c i a ,  p rz e k w i t ły c h  
u c z u c ,  o s ty g łe j  w ia ry ,  w y g as łe j  n a d z ie i ,  nie z d o ­
ł a ł  ani obudzić  sym pa ty i  z w yh iegająccm  ku św ia­
tu  sergeim, ani z as łu ży ć  na u w ie lb ien ie ,  k tó re  je­
szcze c zyn iąc  nas cvyżs££piiw obliczu u k ochanych  
o s ó b ,  jedna  nam ich poszanow an ie  i staje  n a  s t r a ­
ż y  naszych d róg  i naszych  p os tępków .

O b o k  m a ł ż o n k a ,  k tó ry  b y ł  dla Aliny  oboję ­
t n ą  i s to tą ,  w  usposobien iu  d u c h a ,  w y d z ie ra ją c e ­
go się k u  innem u ż y c i u ,  z aw iedziona ,  tęschna ,  u -  
sy ch a jąca  z p ragn ien ia  , t r a w ią c a  się w sobie , w i­
dz ia ła  Alina zap a d a ją ce  s ło ń c e  swojej m łodości ,  
c zu ła  u w ię d lc  kwiaty  ż y c ia ,  b e z b a rw n ą  p rzysz łość ,  
p o z r y w a n e  s t ro n y  ow ej lutni , na  k tó re j  serce  p r z y -  
śp iew y w a  w z ły c h  i d o b ry c h  kojejach  losu. Z d r o -  
mg jćj s ł a b ło  coraz  b a r d z i e j , zmieniła  się do m e -  

cpozn an ia  ; a zm ien iła  w  ciele i duszy.
C z u łe  serce  M iny  z d o ła ło b y  znaleźć  zajęcie, 

g d y b y  odrodzona  w po tom stw ie  ,  ży jąca  jego p r z y ­
s z ło ś c ią ,  m ia ła  w y tk n ię ty  cel ż y c ia ,  m ia ła  po c ie ­
c h y  W  u śm iechach  niew inią tek  , sm utek w ich b o ­
leści i łzach .  Niebo o d m ó w iło  jej lej rozkoszy.

Po śmierci m ę ż a ,  k tó ry  po  kilkoletniem p o ż y ­
ciu świat len o p u śc i ł , ' j e s z c z e  Alina osta tek  sw o ich  
k w ia tó w  m łodości  pon io s ła  w ofierze św iatu ,  p r z y ­
jęte  (ak p ierwsze.,  zd ep tan e  i owiane, nicczystcmi 
w yz iew y ,  p o z o s taw iły  na  dnie se rca  sm utne  w s p o m ­
nien ia  i ó\y z imny p o p i ó ł ,  W k tó ry m  tleje isk ie r ­
k a  życia nie da ją c  c ie p ła  i św ia t ła .

Dla po ra tow ania  z d r o w i a ,  za r a d ą  leka rzy ,  o -  
p u sc i ła  Alina miasto i zam ieszka ła  w  sw y ch  d o -  

a c h , odziedziczonych po o j c u ,  w  k tó ry ch  wzię­
ł a  życie  pod  w r ó ż b ą  nieszczęścia i  p e łn e j  nie­
szczęść p rz i  powiedni,

^ S ąd z i ła  o n a ,  że rodz inna  s t r z e c h a ,  że  w s p o m ­
nien ie  ła t  dziecinnych , chociaż  nieszczęśliwych, 
ale  u roczych  niew innością  i k-wiecistemi m arz en ia - .

Doniesienie
N o t a r y u s z  P U B L IC Z N Y  

Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu* 
Zaw iadam ia,  i i  w dniu 2 Lipca b r .  o gJ * 

dzipie 9 z rana w  K rakowie, w Rynku Głów* 
nym w kamienicy narożnej pod. L . 4Ó8 rozpo­
cznie się sprzedaż przez publiczną licytacyą:

m i ,  rzuci  blask zachodzącego  s łońca  na  jej b ez ­
b a r w n e  i bezuży teczne  ż y c ie ;  na  ż y c i e ,  w k lórem  
nic pośw ięc i ła  się dla n ik o g o ,  w  l t to rem  k o n a ła  
p o w t l i  i ,ak  ow a  c u d o w n y m  kwiatem b łyszcząca  
na  wiosnę g r u s z a ,  g d y  ją  z im ny w ia t r  o w i o n ą ł ,  
nie d a ła  ani o y o c c ,  ani pociechy i u sc h ła  ty lko  
na sm utek  i ż a l  p ie lęgnującego ją  og rodnika .

S am o tn o ść ,  p ro s ta  a zawsze p rzem aw ia jąca  i.cd 
serca n a tu r a ,  w z n io s ła  jćj d u c h a , ,  rozpromienił .)  
m yśl i ,  ro z b ó s tw i la  jćj d u sz ę ,  ale c .a lu  nić p o w r ó ­
c iła  j i ły ,  nie w la ła  w e ń o ż y w n y c h  so k ó w ,  pie o d -  
m ło d n i ła  s t raw io n y ch  ogniami ż y ł , w  k tó ry c h  k r e w  
się pali ła  i wrzał .

W ś r ó d  d o b ro c zy n n o śc i ,  w p o b ra tan iu  się z ż y ­
ciem w ieśniaków , w zaspakajaniu  i ib  p o t r z e b ,  nie­
sieniu pom ocy  łzom  i .Boleści,  w  świętym celu ży ­
c i a ,  kl.ópeca p ie rw ej  w y t k n ą ć  sobie nie umiała  p o ­
w o l i ,  s k ł a n ia ł a  się d o  g robu .

J a k  ów  nieszczęśliwy, k tó rem u  gwiazda losu n i ­
g d y  nie z a św iec i ła ,  gdy  nad grobem  widzi uśmie­
c h a ją c ą  się n..dzieję , w idz i  p r z y b y w a ją c y c h  do ło ­
ża  boleści d a w n y  cli p rz y ja c ió ł , rozdzielonych ' b ra ­
c i ,  w y r w a i  ych  sy n ó w ,  p r a g n ą ł b y  jeszcze chociaż 
na chwilę  zatrzym ać się uścisnąć ich d ł o n ie ,  o -  
powiedziec  p rz y g o d y  ż y c i a ,  zapytać  o ich p o w o ­
d z e n ie ,  nacieszyć się z niemi i u  wspólnego a to lu  
biesiady raz  p rzynajm nie j  w  ż v r iu ,  uczuć. P r z y ­
jemno s t r e a  b ic ie ,  uczuc g o rą c ą  d ło ń  p rzy jaźn i  i 
s p a d a ją c ą  łzę  r a d o ś c i ;  tak A l in a ,  nad  g r o b e m ,  
ujrzawszy gwiazdę ż y c ia ,  klópa w m łodości  z a ­
k ry ta  c h m u r ą  nie szuka ła  ani jednego  pi oniicnia,  
a b y  b łę d n e  drogi ośw iec ić ,  w ś ró d  p o św ięceń ,  mi­
łośc i  wszystk ich  lu d z i ,  jakby  w sk izc szo n ap rn g t .ę  ■ 
ł a  baw ić  na  tym  świecie  , -odznaczyć ostatnie e h u i -  
le dobroczynnośc i  i urzeczyw is tn ieniem  m ło d z ień ­
czych  m a r z e ń ,  p ra g n ę ła  ona żyć  jeszcze,  a ż y ć  
d la  t e g c ,  a b y  o d k ry te  ź r ó d ło  miłość, nasyciłc  ,e j  
s e r c e ,  o ż y w i ło  d u c h a ,  w z n i o s ł o  ■*"y Ł -
ani^lskt^j i uczyniłt> godnym  obli OZ a o tw orzycie  M,
k t ó i y  m iłość  za p ie rw szy  w a ru n e k  szczęścia d o ­
czesnego i w iecznego p o ło ż y ł .

D arem ne  p rag n ien ie !  lampa ż y c ia ,  g d y  jój rd z eń  
ogniska b y ł  ju ż  s t ra w io n y ^  w idzia ła  p r z y p ły w a j ą ­
c ą  o l iw ę ,  ale jćj nic r z u ł a w s w e m  s t r r u ,  w idz ia ­
ł a  p ł y n , ale go p rz y ją ć  n ic  m og ła .  C u d u  b y ło ,  
p o t r z e b a ,  aby^ z t rzym ać  lil /icgająee ż y c i e ,  cudu  
b y ł o  p o t r z e b a ,  ab y  u w ię d ły  kw ia t  o ż y w ić ;  ciulu 
b v ł o  po trzeba  , aby  owa lampa chuć b lad c m  św ia ­
t łe m  g o r z a ł a ,  chociaż  na chwilę. (1) o. n .)

PRZYJECHALI DO K HA.JOW A.
• Od dnia  26  do dn ia  27 Czerwca.

Iw a n ó w  m ajor  kuryeis ces. ross .,  B zowska  E l ­
żbie ta  ob.,  W  ais on E d w a rd ,  M y c id s k i  R a f a ł  oh., 
S ierom ski P io t r ,  z' Po i ł  k i;  —  L g o ck i  Jó z e f ,  B o ro ­
w sk i ,  K is ie lew sk i-Józef ,  M i lżc 'k a  E lżb ie ta ,  z G a -  
Ecyi.,

IV y jech a li z Krakowa.
P o p ła w s k i  A lexander ,  do  Po lsk i ;  —  Iw a n o w  

m ajo r  k u r y e r  ces. ro ss . ,  do  Galicyi.

Urzędowe.
billarduz wszelkiemi rekw izy tam i,  zegar, zw ie r ­
ciadła, wanna m iedziana, landszaft j ,-m ehle  ró­
ż n e ,  i inne ruchomości, za golową srebrną mo­
netę.

Kraków dnia 26  Czerwca
F r.  Jakubowski

W  Poniedziałek z  powodu uroczystego święta Gazeta Krakowska niewyjdzie


